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Na dz ień T r z e c i e g o  Maja.
Dzień Trzeciego Maja, to dzień świetlany, pełen 

radości i wesela, w którym z piersi naszych samo­
rzutnie wyrywa się pieśń:

Wiwat Maj, piękny Maj,
U Polaków błogi raj.

Dzień ten Trzeciego Maja promiennemi, a nieza- 
iartemi na wsze czasy w dziejach naszego narodu, 
zapisał się głoskami. Uchwalenie Konstytucji Trze­
ciego Maja to czyn wielki, wiekopomny. Dokonał on 
się przecież aktem dobrowolnej rezygnacji ze strony 
warstwy uprzywilejowanej na rzecz upośledzonych bez 
wewnętrznych wstrząsów, bez rozlewu nawet jednej 
kropli kiwi. W innych krajach wywalczenie takich 
praw kosztowało potoki całe krwi ludzkiej. Dokonał 
się ten czyn w chwili takiej, kiedy kraj cały stał nad 
brzegiem upadku swej państwowości, kiedy już Polskę 
uważano za organizm zepsuty, nie nadający się zgoła 
do życia. Był to czyn, przewyższający swą ideą 
i doskonałością nawet konstytucję francuską — a wy­
przedzający wszystkie inne w całej Europie. Zdoby­
cie się na taki czyn musiało mieć znaczenie wielkie, 
Irwałe, niezniszczalne. Czyn ten zadawał przede- 
wszystkiem kłam twierdzeniom i przypuszczeniom 
o niezdolności narodu polskiego do bytu samoistnego. 
Owszem, uchwalenie konstytucji stwierdziło dowodnie 
przed całym światem, że naród polski ma prawo do 
życia, gdyż posiada w sobie niezniszczalne siły ży­

wotne. Dowodził on również, że prawa nabytego 
takim czynem nigdy mu wydrzeć nie zdoła żadna 
zewnętrzna siła i przemoc, że choć go się pozbawi 
wolności i skrępuje kajdanami niewoli i pogrąży w 
chwilową niemoc, to jednak on w niej nie pozostanie, 
bo ta przemoc nie złamie mu ducha, gdyż w so­
bie znajdzie tyle sił żywotnych, że przetrwa burze 
dziejowych kataklizmów, przejdzie zwycięsko przez 
piekło udręki i niewoli, potarga kajdany i znów stanie 
w szeregach wolnych naródów, uprawnionych do sa­
modzielnego bytu państwowego. I tak się stało, idea 
nieśmiertelna, wcielona w konstytucji Trzeciego Maja, 
to cudowny eliksyr, który przy życiu i zdrowiu utrzymy­
wał ducha narodu wśród długiej, srogiej niewoli, to 
jasna promienna dlań gwiazda na mrocznym horyzon­
cie jego życia niewolnego, to jasny słup, wiodący 
go poprzez ciemności niewoli do obiecanej ziemi 
Wolności i Niepodległości. Tą ideą żyły, oddychały, 
z niej czerpały swą siłę, otuchę i wiarę w lepszą 
przyszłość całe pokolenia, zrodzone w niewoli i wy­
rosłe w niewoli. Co rok, kiedy nastawał maj, a z nim 
powrót całej przyrody do nowego radosnego życia, 
lud polski, przytłaczany srogiem jarzmem niewoli, 
ufnie podnosił swój wzrok ku niebu, rozpogadzał smut­
kiem zasępione oblicze i swobodniej, szerzej oddychając 
balsamicznem powietrzem wiosennem, marzył, choć 
tylko w duszy, śpiewał, choć tylko po cichu, by go

nie usłyszał wróg, o tyra cudnym, przepięknym maju> 
który przyjdzie, który przyjść musi i wróci mu utrą* 
eony raj wolności i niepodległości. I przyszedł!... 
Wśród huku armat, szczęku broni, łun pożarnych, jęku 
konających, ale przyszedł. 1 teraz już po raz dziesiąty 
z całą swobodą, niczem nie krępującą, wolno nam 
głośno i z całej piersi śpiewać:

Wiwat Maj, piękny Maj,
U Polaków, błogi raj.

Jeżeli czyn Trzeciego Maja dokonał tego, że na­
ród, skazany na zagładę przez trzy najpotężniejsze 
mocarstwa Europy, utrzymał się przy życiu nie 
załamał się na duchu i nie upadł, to cóż zdolen on do- 
kazać teraz, kiedy już opadły krępujące kajdany 
i staliśmy się narodem wolnym, gospodarzem we włas­
nej Ojczyźnie.

Zmartwychwstaliśmy do nowego życia politycz­
nego, ale z nami i wiele błędów naszych przodków, 
które sprowadziły upadek naszej Ojczyzny. Je  wy­
plenić, je wytępić, to nasze najprzedniejsze zadanie 
obecnej chwili. Byleśmy dobrze zrozumieli i pojęli czyn 
wielki naszych przodków Konstytucji Trzeciego Maja 
i jego myśl. W nim tkwi siła odrodzieńcza, z niego 
bije wiosenna ciepłota i blask cudowny. On 
zdolen jest nas oczyścić z tradycyjnych naszych 
błędów, odrodzić duchowo, podnieść na wyżyny 
moralne i pchnąć na nowe szlaki.

Drugi dzień pobytu królewskie] 
pary afganistańsklej w stolicy 

Polski.
Warszawa, 30. 4. W drugim dniu pobytu w sto­

licy Polski króla i królowej afganiatańskiego królestwa
0 godz. 12-tej w południe na specjalnej audjencji zo­
stali przyjęci przez królewską parę pierwszy podsekre­
tarz stanu i zastępca ministra spr. wojsk. pułk. Beck 
oraz szef lotnictwa wojskowego pułk. Ratajski, którzy 
przybyli z darami dla J .  K. M. króla Afganistanu od 
armji polskiej. Gen. Konarzewski wręczył królowi 
sztucer (Mauser), wykonany w polskich zakładach amu­
nicyjnych, ozdobiony pięknemi rzeźbami i godłami 
narodowości polskiej i afganistańśkiej z napisem J. K. 
M. królowi Amanullahowi, królowi Afganistanu, na pa­
miątkę pobytu w Polsce od ministra spraw wojskowych.

Pułk. Ratajski ofiarował królowi samolot, całkowicie 
wykonany w Polsce i z polskiego materjału w firmie 
»Samolot” w Poznaniu. Jest to samolot polskiego 
typu szkolnego, konstrukcji p. inż. Bartla. Ponadto 
wręczony został królowi wspaniały album, przedstawia­
jący Polskę z lotu, z odpowiedniemi dedykacjami od 
¡polskiego lotnictwa.

Król serdecznie podziękował za ofiarowane dary.
O godz. 1.30 p. min. spraw. zagr. wydał na cześć 

gości śniadanie. W śniadaniu tern wzięli udział J .  K. 
M. król i królowa Afganistanu, p. Prezydent Rzplitej 
z panią Prezydentową Mościcką, przedstawiciele kor­

pusu dyplomatycznego, nuncjusz apostolski Marmaggi
1 ambasador franc. Laroche.

Przed godz. 5-tą po poł. Prezydent Rzplitej wraz 
z panią Prezydentową Mościcką zajechał do pałacu 
Rady Ministrów, skąd o godzinie 5 tej wraz z królem 
i  królową, w asyście świty polskiej i afgańskiej, udał 
się na Ratusz.

U wejścia do Ratusza, na dole, w sieni, dostojni 
goście afgańscy, zostali powitani przez prezesa Rady 
Miejskiej, p. Jaworowskiego. Po przyjściu na salę Ratu­
sza zostali z całym orszakiem uroczyście powitani 
przez miasto, po którem prezes Rady Miejskiej wygłosił 
przemówienie, poczem nastąpiło przedstawienie królo­
wi Afganistanu paru delegatów mahoroetańskich.

Po podwieczorku królowi wręczono album pa- J 
miątkowy, a następnie J. K. M. podpisał się w księ- \ 
dze ratuszowej na specjalnie ozdobionej stronnicy.

Z Ratuszu dostojne osoby odjechały do pałacu 
Rady Ministrów. P. Prezydent Rzplitej i p. Prezy­
dentowa Mościcka pożegnali się z królewską parą, 
)oczem odjechali na zamek.

O godz. 7,30 w pałacu Rady Ministrów para 
królewska spożyła obiad prywatny w towarzystwie 
własnej świty oraz przydzielonych osób polskich. 
O godz. 8.30 para królewska udała się do Teatru 
•Wielkiego na przedstawienie galowe. P. Prezydent 
Rzplitej i pani Prezydentowa Mościcka przybyli do 
teatru kilka minut wcześniej.

Sensacyjny zwrot w procesie przeciw niemieckim mordercom
kapturowym.

Dokonywano skrytobójczych morderstw za wiedzą rządu.
Berlin, 27. 4. Na dziesiejszej rozprawie przeciwko 

mordercom kapturowym w Szczecinie zeznawał dr. 
Spiecher, były dyrektor ministerjalny i kierownik nie­
mieckiego komisarjatu plebiscytowego na Górnym 
Śląsku. Zeznania dra Spiecbera, który obecnie zaj­
muje wybitne stanowisko w politycznym ruchu centro- 
wo-katolickim, niedwuznacznie potwierdziły oświadcze­
nia oskarżonych i ich obrońców, że na G. Śląsku do­
konywano skrytobójczych morderstw za wiedzą czyn­
ników rządowych. Wprawdzie dr. Spiecher usiłował 
początkowo przeczyć najrozmaitszym twierdzeniom 
oskarżonych, jednakże skonfrontowany ze świadkiem 
Hauensteinem, przyznał się, że o szeregu wypadkach 
wiedział i jakkolwiek ich nie pochwalał, to jednak 
swych ludzi krył i doniesień nie robił. W dalszym 
ciągu swych zeznań dr. Spiecher przyznał się również i 
do tego, że swego czasu wydał on polecenie policji 
specjalnej, dostarczenia mu fałszywej przepustki, będą­
cej w posiadaniu osoby, stojącej na usługach strony 
polskiej. Po pewnym czasie przepustkę taką dr. Spie­
cher otrzymał. Na pytanie, skąd ta przepustka po­
chodzi, odpowiedziano mu, że znaleziono ją przy czło­
wieku, który został już »załatwiony*.

Najbardziej sensacyjnym zwrotem w dzisiejszej 
rozprawie było oświadczenie obrony, że znalazł się 
już dr. Hobuz, który był łącznikiem między Spieche- 
rem i policją specjalną i że może on zjawić się jutro 
na rozprawie, przedkładając szereg oryginalnych doku­
mentów, zawierających polecenia pewnej pruskiej wła­
dzy rządowej do wykonywania samosądów na zdraj­
cach.

Po tern oświadczeniu obrony wśród sądu powsta­
ła konsternacja.

Przewodniczący przerwał rozmowę na kilku minut, 
a po przerwie zwrócił się do obrońców z apelem, że­
by wniosek swój wycofali i żeby wogóle zrezygno­
wano już z dalszego omawiania mordów górnośląskich. 
Obrona ze swej strony postawiła jako warunek, ażeby 
prokurator zrzekł się przesłuchania trzech oficerów 
Reichswehry.

Prokurator na fe propozycje wyraził swą zgodę 
nader skwapliwie i tak za zgodą obydwu stron zanie­
chano dalszego omawiania wypadków górnośląskich, 
a temsamem starano się dążyć do zatuszowania tylko w 
części ujawnionej skandalicznej afery, najskandaliczniej- 
szej może, jakie znają dzieje państw cywilizowanych.

Trumna hakatysty w śród płomieni.
Wrocław, Śląsk niem. W czasie pogrzebu 

osławionego polakożercy, nadprezydenta prowincji 
śląskiej, Zimmera, zdarzył się znamienny wypadek:

Oto od lichtarza zapaliła się czarna draperja, przy­
krywająca trumnę tak, że niebawem całą trumnę objęły 
płomienie. Jeden z oficerów policyjnych szybkim 
ruchem zerwał płonącą draperję i w ten sposób trumna 
ocalała.

Jak wiadomo, Zimmer zmarł na apopleksję serca 
ze strachu przed rewelacjami o jego udziale w mordach 
kapturowych podczas powstania górnośląskiego. Po­
dobnie jak ten nagły zgon, tak też powyższy wypadek, 
uważany jest przez ogół ludności za karę Bożą. *  n
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Rząd rzuca na rynek 
60.000 tonn zboża.

Warszawa. Rząd zgromadził obecnie około 60.000 
tonn zboża przeznaczonego na interwenqę zbożową.
Interwencja ta, która rozpocznie się w Warszawie i Ło­
dzi od poniedziałku — będzie zastosowana też na ob­
szarze zagłębia Dąbrowieckiego, a następnie stopniowo 
i w innych ośrodkach przemysłowych.

Pozatem wobec nadmiernych cen pszenicy w kra­
ju, rząd poczyni specjalne ulgi taryfowe i udzieli ze­
zwolenia zakładom aprowizacyjnym poszczególnych 
miast na zakup pszenicy zagranicą, gdzie ceny jej dziś 
są niższe. Obecnie w Gdańsku ładuje się na pociąg 
10.000 tonn pszenicy dla miejskiego zakładu zaopatry­
wania w Warszawie. Ponadto czynniki rządowe po­
stanowiły zaopatrzyć w zboże wojsko, tak, aby armja 
nie potrzebowała czynić zakupów na rynku, aż do 
nowych zbiorów.

Budżet Min. Spraw Zagranicznych przyjęto 
w brzmieniu rządowem.

Warszawa, 30. 4. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmowej Komisji Budżetowej przystąpiono 
do głosowania nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Zagrań. Dyrektor departamentu, Matuszewski, przed­
łożył projekt rozdziału na poszczególne pozycje fun­
duszu propagandowego, poczem po przemówieniu po­
sła Dąbskiego i innych mówców, Komisja przystąpiła 
do głosowania. Budżet Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych przyjęto w brzmieniu rządowem.

Wielkie zainteresowanie się Targami 
Poznańskimi.

Poznań, 30. 4. Tegoroczne Targi Poznańskie 
przewyższają wszystkie poprzednie tak pod względem 
ilości wystawców jak i pod względem wyglądu ze­
wnętrznego, który obecnie przedstawia się nadzwyczaj 
imponująco. Również frekwencja, sądząc według 
pierwszego dnia, zapowiada się dobrze. Wszystkie 
stoiska zostały zajęte, co świadczy dodatnio o sile 
atrakcyjnej targów dla przemysłu zarówno krajowego 
jak i zagranicznego. Wszystkie pawilony na terenie 
Targów zostały odnowione, a nowo wybudowana hala 
została już oddana do użytku wystawców. Ruch ró­
wnież na terenie Targów, jak i w całem mieście, był 
w dniu wczorajszym nadzwyczaj ożywiony.

Skandaliczna gospodarka P. P. S. 
w miastach b. Królestwa.

Lublin. Prezydent miasta poseł Pączek 
(P. P. S.) rozesłał do prasy lubelskiej komunikat, w 
którym podkreśla fatalne wprost położenie finansowe 
miasta Lublina, gdy komornik obłożył aresztem nie- 
tylko kasę magistratu, lecz i kasę gazowni miejskiej.

Jak wiadomo, w Lublinie, podobnie jak w 
wielu innych miastach b. Królestwa, władze miej­
skie od dłuższego czasu opanowane są przez 
koalicję socjalistyczno-żydowską. Nemal wszędzie, 
gdzie czynnikiem decydującym jest PPS., dochodzi w 
końcu do wielkich skandali. Tak było m. in. w Łodzi, 
a ostatnio także w Pabjanicacb, gdzie wśród .czerwo­
nych’ gospodarzy miasta wykrytoskandalicznenadużycia.

„Arcybiskup" marjawlcki przed sądem.
Warszawa. Głośny, ciągnący się już od 

paru lat proces przeciwko .arcybiskupowi* marjawi- 
ekiemu —  J .  Kowalskiemu, oskarżonemu z art 515 
kod. kan., — doczekał się wreszcie terminu rozprawy 
sądowej, która wyznaczona została na dzień 30 maja 
roku bież. w Płocku.

Na rozprawę powołano około 100 świadków. Tło 
sprawy znane jest czytelnikom z prasy narodowej, 
która w roku ubiegłym prowadziła długą kampanję 
przeciwko marjawitom, ogłaszając szereg rewelacyjnych 
artykułów o ich zbrodniczej działalności.

W czasie rozprawy spodziewany jest w Płocku 
liczny zjazd dziennikarzy z całej Polski

Posiedzenie Sejmiku 
Powiatowego.

, Nowemiasto. W sobotę, dnia 28-go kwietnia,
0 godz. 10,30 przed południem odbyło się posiedze­
nie sejmiku powiatowego przy udziale 33 członków, 
któremu przewodniczył deputowany powiatowy p. 
Ossowski z Montowa. Bardzo obszerny porządek 
obrad składał się z 17 punktów. Na wstępie zaprzy­
siągł p. Przewodniczący nowego członka sejmiku p. 
Anczykowskiego z Mikołajk, który wszedł w miejsce 
ustępującego ks. prób. Zabrockiego z N. Brzózią. Na­
stępnie odczytał nacz. sekr. p. Raszkowski protokół 
z ostatniego sejmiku pow., który przyjęto jednogłośnie.

Co do punktu 3-go, uchwalono zmianę budżetu 
pow. na rok 1928(29, jak i również co do punktu 4-go, 
uchwalono wizement dia Wydziału powiatowego na rok 
1928(29, to znaczy, że Wydział pow. będzie miał moż­
ność, niezużyte kwoty pewnych działów preliminowa­
nego budżetu zużyć na inne cele, gdzie preliminowa­
na kwota okazała się za niewystarczającą. Również 
uchwalono jednogłośnie zaciągnięcie pożyczki długo­
terminowej w listach zastawnych w wysokości 322000 zł. 
Z tej kwoty jest przewidziana część na budowę domu 
dla urzędników pow., zaś reszta na cele inwestycyjne.

W dalszym ciągu przystąpiono do zmiany statutu 
podatku od psów. Uchwalono zwolnić od podatku po 
dwa psy i to jednego podwórzowego oraz jednego psa 
do trzody, o ile takowa przekracza 5 krów. Opodatko­
waniu podlega każdy dalszy pies powyżej 6 tygodni.

Punkt 7-my. Uchwalenie statutu o opłatach spe­
cjalnych i dopłatach drogowych na rzecz naszego po­
wiatu na rok 1928(29 uchwalono jednogłośnie.

Co do uchwalenia statutu o samoistnym podatku 
od budynków mieszkalnych na obszarze gmin wiejskich 
wyłoniła się bardzo ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos pp. Bieniaszewski, Wesołowski, Zapolski, 
Serożyński, Wiśniewski i inni. Większością kilku 
głosów nie uchwalono powyższego podatku.

W sprawie nadzoru nad buhajami, uchwalono po­
zostawić gminom wolną rękę.

Przyjęto do wiadomości i uchwalono uzupełnienie 
statutu w przedmiocie uregulowania praw i obowiąz­
ków położnych pow.

Na drugiego deputowanego pow., wybrano w taj- 
nem glosowaniu p. Drozdowskiego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej miasta Lubawy, na zastępcę członka 
kuratorjum Pow. Kasy Komunalnej i Oszczędności, 
wybrano p. Muszyńskiego z Lubawy,

Do komisji rewizyjnej Pow. Kasy Kom. i Oszczędn. 
wyprano pp. Jarzębskiego i Zapolskiego. Następnie 
odczytał p. Nowaczyk protokóły z odbytych rewizyj 
w Pow. Kasie Komunalnej.

Większością głosów przyjęto proponowanych przez 
Wydział pow. kandydatów na wójtów w poszczegól­
nych Okręgach, uzupełniając poszczególne listy odpo- 
wiedmemi propozycjami.

Bardzo ożywioną dyskusję spowodował punkt 16. 
Sprawa proponowania kandydata na stanowisko staro­
sty lubawskiego. W tej sprawie zabierali głos pp. 
Nowaczyk, Doczyk, Wiśniewski, Zapolski, Muszyński
1 inni, wyłuszczając rozmaite żale i życzenia.

Przy końcu wpłynęły trzy wnioski, z których 
uchwalono wniosek drugi, a mianowicie, aby przejść 
nad tym punktem do porządku dziennego.

W wolnych wnioskach omawiano kilka wniosków, 
co do których jednakże uchwały zapaść nie mogły.

Po pięciogodzinnych obradach zakończono po­
siedzenie o godz. 3.45 po poł.

Pamiętajcie!
że okno nieozdobione nalepkami n arodo wen* i w dniu 
uroczystego Święta Narodowego % Maja, wygląda jak 
okno łudzi umarłych. Pamiętajcie, że dom, na którym 
nie powiewa sztan lar narodowy, jest jako dom trędowa­
tych. Umarłym i trędowatym jest bowiem ten, kto w 
dnia ogólnej radości i wylania uczucia patriotycznego, 
nie przyłączy się do wszystkich, nie współuczestniczy 
wspólnej radości.

¡ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M l
Nalepki I chorągiewki do Ilumi­

nowania okien na 3 Maj
nabyć można w księgarniach: „Drwęca" i u p. 

Radomskiego, ul. Kościelna.
Komitet T. C. L.

W i a d o m o ś c i .
Nowem iasto, dnia 2 maja I t t l  r, 

Kalendanyk, 2 maja, Środa, Zygmunta, kr. m.
3 maja, Czwartek, N. M, P. Kor. Polskiej.

Wschód słońca g. 4 ~ 4 m ,  Zaehód słońcag, 19 — 1 m, 
Wschód księiyea g. 18 —05m. Zachód księiyoa g. 3 —27 wt*

Z miasta i powiatu.
Sprostowanie omyłki w programie na 3 Maja.

Lubawa. W N? 50 .Drwęcy” w programie o b ­
chodu 3 Maja w Lubawie podano mylnie, że wszędzie, 
dla wszystkich jest wstęp wolny, natomiast powinno być, 
że wstęp do ogrodu p. Kochańskiego jest wolny, zaś 
wieczorem na zabawach tanecznych płatny.

Z wielkiej burzy, mały deszcz.
Nowemiasto. Szumnie i buńczucznie zapowia­

dano ze strony naszych przywódców socjalistycznych 
w dniu 1 maja — jako święta międzynarodowego pro- 
letarjatu —  wielką manifestację, mającą się uwydatnić w 
okazałym pochodzie. Liczbę uczestników podano na 
300. Tymczasem mniejwięcej dziesiąta część tego, bo 
46 i to przeważnie niedorostków, posuwała się za mu­
zyką po rynku — i gdyby nie owa hałaśliwa muzyka 
i czerwony sztandar, niesiony na przodzie, nikt nie 
byłby mógł dopatrzeć się w tej garstce kroczących 
ludzi pochodu. Tak szumna reklama, a tak marny 
rezultat! Cześć naszym braciom robotnikom, że nie 
poszli pod czerwony sztandar międzynarodówki! J e ­
żeli chodzi o polepszenie bytu, to tego dokonść nasi 
bracia robotnicy zdołają w swych organizacjach 
polskich — bez sprzeniewierzenia się Kościołowi i O j­
czyźnie.

Koncert Muzyki Polskiej w Nowemmieśde
odbędzie się w auli tutejszego Gimnazjum w niedzielę, 
dnia 13. maja o godz. 7-mej wieczorem. Program 
wypełnią utwory wybitnych kompozytorów polskich 
u nas, niestety, mało znanych. Świetna pianistki p. Ja- 
godzińska-Niekrasz wykona cały szereg utworów 
Chopina, I. Paderewskiego, Różyckiego, Szymanow­
skiego; utalentowana śpiewaczka koloraturowa p. A„ 
Żuratska da nam poznać najpiękniejsze pieśni Karło­
wicza, Niewiadomskiego i innych; prof. Jan Grabowski 
—  znany w Polsce literat i dziennikarz w żywem 
słowie objaśni piękno polskiej pieśni ludowej. Mitem 
urozmaiceniem koncertu będzie występ naszego m iej­
scowego Tow. .Harmonia’ , który odśpiewa nowe 
pieśni Karola Prosnaka, .W esele Sieradzkie* (na 
chór mieszany) oraz pieśń wojenną Moniuszko-Gall.

Ze względu na zainteresowanie się koncertem 
całego miejscowego społeczeństwa, radzimy wcześniej 
zaopatrzeć się w bilety wstępu w księgarni .Drwęcy*.

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
Tow. Powstańców i Wojaków.

Szwarcenowo. Tow. Powstańców i Wojaków 
w Szwarceoowie obchodzi dnia 6 go maja 1928 r. 
uroczystość poświęcenia sztandaru.

W przeddzień uroczystości odbędzie się wieczo­
rem capstrzyk. W dniu uroczystości po południu kon­
certować będzie orkiestra 67 p. p. z Brodnicy. Pod­
czas koncertu rozmaite niespodzianki.

Wieczorem o godz. 8-mej odbędzie się uroczysta 
wieczornica. W programie wieczornicy przedstawienie 
amatorskie 3 akt. komedja Al. Fredry: .Gwałtu,
co się dzieje*, występy chórowe Tow. śpiewu .Halka** 
z Szwarcenowa i deklamacja.

Po wieczornicy —  zabawa taneczna.

E M I L  R I C H E B O U R G .  1!

Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

Było cokolwiek żaru w popiele na kominku. Roz­
niecił ogień niebawem, kilkoma drzazeezkami drzewa 
suchego. Szukając tu i ówdzie, odkrył całą skrzynię 
z węglem kamiennym. Nakładł stos ogromny. Wkrót­
ce objęły piramidę języczki płomieniste, żółte i nie­
bieskawe. W kwadrans niespełna było w izdebce go­
rąco jak w parnej łaźni

Zbliżył się do tapczana. Młoda kobieta przy­
mknąwszy oczy przed cbwilą, otworzyła je  napowrót.

—  Lepiej c i?  —  spytał czułe.
Oht znacznie lepiej. Wolniej oddycham. Czuję, 

że wraca ciepło we wszystkie członki Tylko zdaje 
mi się, żem cała jak połamana.

—  To chwilowe odrętwienie i rodzaj omdlenia.
—  Tak i ja sądzę.
—  Możeby ci podnieść głowę trochę wyżej?
i ze zręcznością istnej siostry miłosierdzia, pod­

łożył coś pod poduszkę, na której spoczywała głowa
chorej.

Spróbowała uśmiechnąć się i rzekła: —  Dziękuję.
Jerzy uczuł się w tej chwili najszczęśliwszym 

z ludzi.

—  Teraz odpocznij, droga Joasia —  szepnął — 
i nie mów więcej.

Skinęła główką potakująco.
Przysunął st >łek drewniany do tapczana, i usiadł 

na nim. Po kilku minutach młoda kobieta ruchem 
szybkim przycisnęła pierś dłonią. Zerwał się natych­
miast zaniepokojony.

—  To nic —  przemówiła cicho —  czuję tylko 
głód.

Uderzył się w czoło rozpaczliwie. Nie mógł za­
spokoić tego głodu, me był w stanie uczynić zadość 
pierwszemu życzeniu, wypowiedzianemu przez jego 
ubó it wioną.

—  Joasiu najdroższa —  rzekł —  d n ie je ... Za 
chwilę zjawi się tu właściciel tej izdebki, i pójdzie po 
to wszystko, czego zapragniesz.

Oglądał się jednocześnie po całym nędznym 
pokoiku. Spostrzegł na półce nadtłuczony kubek 
porcelanowy. Znalazł w nim pięć grudek cukru. Były 
one widoczaie pozbierane tu i ówdzie, po szynkach, 
przy piciu tak nazwanego Giorja.

—  Dobre i to tymczasowo l —  pomyślał Jerzy.
Otworzył coś w rodzaju szafki, w nur wpuszczonej.

Za 9tosem bielizny, rozrzuconej bezładnie dojrzał 
szyjkę od butelki, do której ów stróż musiał często 
zaglądać, bo była prawie próżna. Trochę płynu aa 
spodzie, miało przeźroczystość i bezbarwność czystej 
wody. Były to resztki kirszu.

—  Grudka cukru umaczana w likierze, nie może 
jej przecie zaszkodzić — pomyślał znowu, a wzmocni 
ją cokolwiek.

I włożył cukier wilgotny w usta chorej. Wzięta 
cukier chętnie i ssała zwolna. Było to niewiele, ale 
zawsze uspokoiło na chwilę kurcz żołądka z głodu 
pochodzący.

Wyssała w ten sposób wszystek cukier w kubku* 
znaleziony.

Ściśle według obietnicy, stróż stawił się nar 
godzinę siódmą.

1 cóż? szepnął zaraz od progu.
Za całą odpowiedź Jerzy wskazał mu ręką młodą 

kobietę, słodko uśpioną.
—  Skoro żyje, więc postąpiliśmy obaj uczciwie.. 

Czy wszystko sobie przypomina ?
—  Wszystko.
—  Nie grozi je j więc żadae niebezpieczeństwo.
— Tego i ja się spodziewam — odszepnął Jerzy.
—  Oto, com pozbierał w trumnie —  stróż wsunął 

mu w rękę torebkę skórzanną, używaną przez niego 
do tytoniu, w którą zsypał perły rozsiane.

—  Czyś zatarł starannie wszelkie ślady ?
—  Przecież po to tylko odszedłem stąd. Nawet 

i to powyciągałem —  wyjął z kieszeni cztery grube 
haki żelazne.

—  Ah! —  mruknął Jerzy —  zapomniałem ca
wspomnieć o nich. (C. <Ł a .)



Z Pomorza,
Zjazd delegatów okręgowych Tow. Powstańców 

I Wojaków.
Brodnica. Dnia 6. maja 1928 r. o godzinie 11 

-przed południem odbędzie się w Brodnicy na salach 
„Domu Katolickiego" doroczny zjazd delegatów To* 
warzystw Powstańców i Wojaków z powiatu brodnickie­
go, lubawskiego i działdowskiego, celem dokonania 
wyboru Zarządu Okręgowego.

Wszystzie Towarzystwa tut. Okręgu są zobowią­
zane do wysłania swych delegatów w ilości przez 
statut przewidzianych.

Program:
1. O godzinie 11-tej otwarcie zjazdu przez drh. 

Prezesa, Dr. Siudowskiego oraz przywitanie 
przedstawicieli władz i gości.

2. Przemówienie przedstawicieli i gości.
3. Stwierdzenie legitymacyj członków.
4. Odczytanie protokołu z ostatniego zjazdu.
.5. Sprawozdanie członków Zarządu Okręgowego 

i Komisji rewizyjnej.
6. Dyskusja.
7. Uchwalenie absolutorjum.
•8 . Wybór zarządu okręgowego.
9 . Wolne głosy i wnioski.

10. Zamknięcie zjazdu i wspólna fotograija.
Sympatycy i goście mile widziani.

„ W o l n o ś ć ! "
Za Zarząd Okręgowy :

(—) Kamiński (—) Dr. Siudowski
sekretarz. prezes i ppłk. tez.

Wielki pożar.
Brodnica. W majątku Skropacja, powiatu brod­

nickiego, w dniu 29 ub. m. wybuchł pożar. Spaliła 
się stodoła i zabudowania gospodarcze. Nadto pastwą 
płomieni padło około 500 ctr. niemłóconego zboża, 
wielkie ilości paszy, młócarnia parowa, narzędzia rol­
nicze i dwa konie. Pożar przez nieostrożność wznie­
ciła służba stajenna. Straty wynoszą około 80.000 zł.
W sprawie zamachu na pociąg tranzytowy na 

stacji Jabłonowo. —  Wyjaśnienie Dyrekcji 
P. K. P. w Gdańsku.

Gdańsk. Wobec pojawienia się w niektórych 
pismach wiadomości o zamachu na pociąg tranzytowy 
na st. Jabłonowo pomorskie, Dyrekcja P. K. P- w 
Gdańsku komunikuje, że wiadomość ta nie jest zgod­
na z prawdą, gdyż żadnego zamachu nigdzie nie by­
ło. Pogłoska ta o zamachu powstała z tego powodu, 
że dnia 9-go bm. pociąg tranzytowy A 303, zdążający 
z Jamielnika przez Toruń do Piły i dalej do Berlina, 
został zatrzymany przy semaforze na st. Jabłonowo, 
ponieważ sygnał nie był ustawiony na wjazd. Przy 
badaniu przyczyny niefunkcjonowania semaforu stwier­
dzono, że w drutociągi wkręcono kij, około którego 
okręcone zostały druty i to uniemożliwiło funkcjono­
wanie semaforu.

Sprawców tego złośliwego uszkodzenia należy 
szukać najprawdopodobniej między chłopcami, zamiesz­
kującymi w sąsiednich domach. Zresztą co do tego, 
toczy się obecnie śledztwo policyjne. Zaznaczyć jed­
nak należy, że wskutek powyższego wydarzenia, po­
ciąg A 303 bynajmniej nie był narażony na nieoezpie- 
czeństwo. Po kilku minutach postoju, który to czas 
był potrzebny do załatwienia formalności wprowadze­
nia pociągu na stację — pociąg odjechał dalej.

Spadł ze schodów i zabił się.
Chełmno. Z piątku na sobotę, w nocy uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi handlarz bydła p. J .  Go­
łębiewski. Spadł on ze schodów hotelu „Centralnego” 
tak nieszczęśliwie, iż doznał pęknięcia czaszki. Po 
-przewiezieniu rannego do lecznicy powiatowej zmarł 
śp. Gołębiewski nie odzyskawszy przytomności w 
niedzielę przed południem wskutek wylewu krwi na 
mózg. Śp. Gołębiewski osierocił żonę i dwoje dzieci.

Pan hrabia fałszerzem. —  W Tczewie ujęto 
znanego fałszerza 600>złotówek. Fałszerz 

Jechał własnym samochodem 
z młodą przyjaciółką.

Tczew. Przed kilkoma dniami przytrzymano na 
granicy pewnego eleganckiego pana z jakąś młodą 
damą. Para owa własnym samochodem przyjechała 
z  Warszawy, chcąc udać się za granicę. Samochód 
zatrzymano, ponieważ jechali na zakazanej drodze. 
Szofer legitymował się jako Zenon Grotczyński. Po­
sterunkowi papiery wydały się podejrzane. Przepro­
wadzono rewizję i znaleziono przy owym panu więk­
szą sumę pieniędzy w dolarach i 500 złotówkach, mię­
dzy temi wiele fałszywych. Okazało się, że rozcho­
dzi się tutaj o pewnego fałszerza pieniędzy, znanego 
w Warszawie pod nazwiskiem hrabiego Grotczyńskie- 
go, który ze swoją koleżanką Marją F. z Warszawy, 
chciał ujść przed sprawiedliwością. W Tczewie miał 
pecha, gdyż go aresztowano. Hulanie skończyło się 
i  pan „hrabia" będzie prowadził bardzo skromne życie.

Też zawody. —  Śmiertelny konkurs pijacki.
Gostyczyń. W Gostyczynie kilku mężczyzn 

urządziło konkurs pijacki na wytrzymałość, w rezultacie 
którego jeden z zawodników zmarł. Pozostawił on 
żonę i troje nieletnich dzieci. Sprawą zajęła się 
prokuratorja.

Kronika kościelna.
Pelpln. W miejsce ustępującego ks. dziekana 

Laflonta w Żukowie, zamianował Najprzew. Ks. Biskup 
Ordynsrjusz ks. prób. Paszottę z Przodkowa dzie­
kanem dekanatu żukowskiego. Kanoniczna instytucja 
odbyła się w piątek do. 27 b. nu

Z dalszych stron Polski,
NlIJonowe nadużycia w „Połminłe**.

Warszawa. Jeszcze w r. 1926 Najwyższa Izba 
Kontroli natrafiła na ślady poważnych nadużyć w pań­
stwowych zakładach naftowych.

W dniu wczorajszym podprokurator sądu okręgo­
wego w Łucku, Franciszek Nowosielski, z ramienia ko­
misji nadzwyczajnej do walki z nadużyciami, zarządził 
aresztowanie b. dyrektora handlowego Państwowych 
zakładów naftowych „Polmin”, Karola Hoffmana.

Aresztowanie nastąpiło w wyniku kilkumiesięcznego 
śledztwa, wszczętego przez komisję nadzwyczajną na 
wniosek ministra Kwiatkowskiego, na skutek odkrycia 
w „Polminie” nadużyć przez Najwyższą Izbę Kontroli.

Hoffman pozostaje pod zarzutem nadużycia peł­
nomocnictw oraz spowodowania straty skarbu w wy­
sokości 1 miljona 260 tys. zł.

Aresztowany prosił o wypuszczenie na wolną sto­
pę za kaucją. Władze zażądały kaucji w sumie 350 
tys. złotych.

Taryfa płac w rolnictwie
za m ie s ią c  k w ie c ie ń  1928  r .

Wyznaczona Komisja wymieniona w § 15 działu
I. kontraktu taryfowego na rok 1928-29, obliczyła płace 
dla deputowanyeh i dla pozostałych robotników rolnych 
na miesiąc kwiecień 1928 r. na podstawie ustalonej 
ceny 26,50 zł za 50 kg. żyta. (Podwyżka wynosi 120°/s). 
Ręczniacy 15 zł 46 gr.
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 17 „ 6 7  „ 
Fornale, pracujący stale końmi 19 „8 8  „
Włodarze 22 „ 08 „
Owczarze 24 „ 2 9  „
Rzemieślnicy bez narzędzi 35 „ 33 „
Rzemieślnicy z narzędziami 39 „ 75 „

Z a c ię ź n ic y .
Kateg. I a dziewczęta i chłopacy od 14— 15 lat 

według obopólnej umowy.
Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15— 16 lat 88 gr.
Kateg. II a dziewczęta i chłopacy od 16—18 lat 

1,54 zł.
Kateg. II b dziewczęta ponad 18 lat 1,87 zł.
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 2,42 zł.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat zdolni do wszel­

kiej pracy i do kosy 3,74 zł.
C h ału p n icy .

Chałupnicy 3 zł 41 gr.
Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzy­

mują zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kate- 
gorji (o 11 gr. więcej).

D la  s łu żb y  w ło ś c ia ń s k ie j,
(gburskiej).

Parobcy i dziewczęta od 14— 16 lat —  2 ctr. żyta 
miesięcznie 53,00 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16 — 18 lat — 21/* ctr. żyta 
miesięcznie 59,63 zł.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20 —  
2 ctr. 65 ft. żyta miesięcznie 70 zł. 23 gr.

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta 
miesięcznie 76 zł. 85 gr.

D o ja rz e .
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3 kon­

traktu dla szwajcarów:
1 Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, sta­

dnika rozpłodowego 1,76 zł.
2. Od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do 

dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego 1,10 gr.
3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty­

godni 1,10 gr.
P la c e  k o b ie t.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco­
wnika za przejHacowaną godzinę 44 gr.

R o b o tn icy  sezon o w i.
Kateg. 1 .3,96 zł. Kateg. II. 3,08 zł. Kateg. III. 2,43 zł.

Jarmarki w maju.
4. Grudziądz b., k., Kowalewo, pow. Wąbrzeźno 

b., k.. Warlubie, pow. Świecie kr., o., k.
7 . Świecie kr., b., k.
8. Brusy, pow. Chojnice b., k., św., Czarze, pow. 

Chełmno b. k. Dąbrowa, pow. Chełmno b., k., św., 
Nowacerkiew, pow. Starogard kr., b., k., Jabłonowo 
b. k., Wąbrzeźno b., k.

9. Kartuzy b., k., Konarzyny, pow. Chojnice kr., 
b., k., Nowemiasto, pow. Lubawa b., k.

10. Broonlca b., k,, Nowe Grodziczno, pow. Lu­
bawa b., k., Topólno, pow. Świecie b., k., Toruń b., k.

14. Chełmno b., k.
15. Więcbork, pow. Sępólno b., k.
16. Cekcyn, pow. Tuchola b., k., Górzno, pow. 

Brodnica b., k., św., Kamień, pow. Sępólno b., k., 
Kurzętnik, pow. Lubawa kr., b., k.

18. Gniew kr., Grudziądz b., k.,
22. Jabłonowo-Zamek, pow. Brodnica b„ k., Koście­

rzyna b., k., św., Swomegać, pow. Chojnice k r , b., k.
24. Toruń b., k., Wiele, pow. Chojnice kr., b., k.
25. Gniew b., k.
26. Pelplin, pow. Tczew b., k.
29. Leśno, pow. Chojnice kr., b., k.
31. Osie, pow. Świecie kr., b., k.

Ostatnie wiadomości.
Król Afganistanu u marsz. Piłsudskiego.
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych.
W to re k , d n ia 1 m a ja . D ziś o godz. 17 .45  

k ró l A fg an istan u  w  to w a rz y stw ie  p. P re z y d e n ­
ta  z ło ży ł w iz y tę  p. m arsz . P iłsu d sk iem u  w  lo ­
k alu  gen. in sp ek to ra tu . Rozm ow a tr w a ła  45  
m inut. W ciąg u  d z is ie jsz e g o  d n ia  n a stą p iła  
w y m ian a  dokum entów  r a ty fik a c y jn y c h  t r a k ta ­
tu  handlow ego m iędzy P o lsk ą  a A fg an istan em .

Zwycięskie posuwanie się wojsk nacjonalistycz­
nych na północ.

T o k io . Z T o k io  donoszą, że w o jsk a  a rm ji 
n a c jo n a lis ty c z n e j z w y cięsk o  p o su w ają  s ię  na 
półaoc.

Prasa niemiecka uznaje amerykański projekt 
traktatu pokoju.

B e r lin .  N iem iecka p ra sa  w y ra ż a  pogląd , 
że p ro je k t a m ery k a ń sk i w  sp ra w ie  pokoju  n ie  
p o zo sta je  w  sp rz ecz n o ści an i z p aktem  L ig ' 
N arodów , an i z paktem  lo k a reń sk im .

Jak bolszewicy przyjmą królewską parę 
afganlstańską.

Moskwa, 30. 4. Król Afganistanu, którego przy­
jazd do Moskwy zapowiedziany jest na dzień 3 go 
maja^ zaznajomi się z organizacjami oświaty, higjeno- 
społecznemi, przedsiębiorstwami przemysłowemi i armtą 
oraz odwiedzi teatry i przyjmie korpus dyplomatyczny. 
Po zwiedzeniu Leningradu i Krymu, król Amanullah 
na pokładzie statku tureckiego uda się do Turcji, skąd 
przez Barum i Baku wyjedzie do Persji, a stamtąd po­
wróci do Afganistanu.

Moskwa, 30. 4. W programie przyjęcia króla 
Afganistanu Amanullaha, przewidziane jest w pierwszym 
dniu złożenie wieńca na grobie Lenina i wizyta w 
moskiewskiej radzie miejskiej.

Po co przyjechał Bela Kuhn na Węgry.
Wiedeń, 30. 4. Według doniesień dzienników, 

aresztowany Bela Kuhn planował zwołać w Wiednia 
konferencję węgierskiej partji komunistycznej. Konfe­
rencja taka miała się odbyć w poniedziałek celem 
przygotowania przewrotu komunistycznego na Węgrzech.

Napad nikaragwańsklego generała 
na amerykańską kopalnię złota.

Nowy Jork. Nikaragwański generał Landino do­
konał napadu na miejscowość Lalur, celem opanowa­
nia amerykańskich kopalń złota. W ręce general» 
Landino wpadły wszystkie zapasy złota oraz pieniądze. 
Landino uprowadził jako zakładników 4 obywateli 
amerykańskich i 1 angielskiego, nadto pojmał wielu 
robotników kopalni.

Pozatem, jak słychać, gen. Landino miał żłupić 
wielkie składy środków żywności i inne magazyny.

Węgiel niemiecki podroieje od i-go maja.
Essen. Z powodu uznania wyroku sądu 

rozjemczego w górnictwie węglowem przez ministra 
pracy Rzeszy za obowiązujący, rensko-westfalski syn 
dykat węglowy zgłosił wniosek o podwyższenie cen 
węgla z dniem 1-go maja rb.

Posiedzenie związku węglowego Rzeszy i niemie­
ckiej rady węglowej odbędzie się dnia 2 maja. Tym ­
czasem syndykat naradzi się nad rozmiarami podwyż 
ki cen oraz inaemi środkami, koniecznemi ze względu 
na uznanie wyroku za obowiązujący.

Ruch towarzystw.
Nowemiasto. Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża., 

Oddział Nowemiasto, uprasza członków swych o wzięoie 
gremialnego udziału w pochodzie w dniu 3-go Maja*

Zbiórka na dziedzińcu gimnazjalnym o godz. 9 i peL
Zarsąd

Nowemiasto. Zebranie Kółka Koln. odbędzie się  dala. 
4. maja r. b. o godz. 11 tej w zwykłym lokalu. Ponieważ 
będą ważne sprawy załatwiane, wymaga się przybycia, 
wszystkich członków. Zarząd

Nowemiasto. Nadzwyczajne walne zebranie Oeakti 
stolarskiego na Nowemiasto i okolicę, odbędzie się w nie­
dzielę 6 maja rb. w lokaln p. Strehla, celem rozwiązania 
starego, a założenia nowego cechu stolarskiego i uchwa 
lenia statutu.

Również uprasza się o przybycie wszystkich czeladni­
ków stolarskich, celem założenia nowego W ydziału  eie 
iadniczego. Przybycie wszystkich konieczne. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu«
Notowanie oficjalno a dnia 30. 4.
Płacono w złotych za 100 kg.

tyto  52.50—54.0®
Pszenica 53.00-54.00
Jęczmień przemiałowy 42.00 -  45.60
Jęczmień browarowy 40.10—51.00
Owies 43.00-45.00
Mąka żytnia 65 proc. 76.25-00.00
Mąka żytnia 70 proc. 74.25—00.00
Mąka pszenna 65 proc. 74.00—76.00
Otręby żytnio 37.00-38.00
Otręby pszenne 34.00—35.06
Groch polny 46.00—51.00
Groch Victoria 6fl.00-82.08
Groch Foigera 65.08-65.08
Rzepak 63.0fl-70.08

Uwaga: Ogólne usposobienie słabe.

Kurs dolara.
W arszawa, 2 . 5 . Dolar 8.90’/« n iearsęi. 
Za 100 zl w Gdańska 57.57—57.64. 
aa W arszawę 57.47—57.58.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
4 R. Sn. 10

W tutejsJTm rejestrze spółdzielni zapisano dziś przy 
lim ie „iiaiiaik11 N oaem U sto, im  Jan  Cratfusaaw ak! 
a Pfawry wybrany został jako trzeci członek Zarządu.

Nowemiasto, dnia 3. 111, 1928 r.

Sąd Powiatowy.
O B W I E S Z C Z E N I E .

4 R. Sn. 3
W tutejszym rejestrze Spółdzielni pod 103 przy firmie 

'Bank Ludowy wpisano, że członek zarządu Bronisław  Jan  
Isw a k i ustąpił, a w jego miejsce wstępuje M ieczysław  
Bork  x  Nowogomlaata.

Nowemiasto, dnia 17. III. 1928 r.

Sąd Powiatowy.
4. R. Sp. 1.

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze spółdzielni pod 1. 1. przy firmie 

Krodlt I Spar-Bark wpisano następującą zmianę:
Lam: 5. Karol Hirsch jako członek zarządu i kupiecSta- 

risłsw Rost z Nowegomiasta jako członek zarządu w zastępstwie.
Łam: 6. zmiana statutu na podstawie uchwały walnego 

¿e brania z dnia 3. XII 1927 r.
§ 37 udział każdego członka ustała sie na 200 złotych, 
przyczem jeden członek może posiadać najwyżej 50 
udziałów,
§ 36 ustęp pierwszy skreślono i utrzymuje brzmienie 
Odpowiedzialność ustala się na 10 krotną sumę każ* 
dego udziału.
§ 45 skreślono i utrzymuje brzmienie: Członkom za* 

i rządu może być udzielony kredyt jedynie za pozwo 
leniem rady nadzorczej.

Nowemiasto, dnia 1. lutego 1928 r.

Sąd Powiatowy.
#  ............. *

W  celu uprzątn ięcia składnic 
ofiarujemy po bardzo korzystnych 

cen a ch :

Owies do siewu
(Silber-Ligowo) I odsiew

Jęczmień do siewu
„Hanna“ oraz

Azotniak 
Tomasówkę 

i Sói Chilijską
M. 6nssfeiifelsiesellscli!i.

Nowemiasto, telefon 2.

Szanownej Publiczności polecam na dogodnych 
warunkach spłaty:

MASZYNY DO SZYCIA
światowej sławy, firmy „ S in g e r11.

MASZYNY ROLNICZE
jakie? tylko systemu MVentakiego<f.

WIRÓWKI DO MLEKA
z wkładką talerzową „M ilen»11

M O T O C Y K L E  śtiatowej sławy „Puch“ 
S A M O C H O D Y  światowej sławy „Puch“
Oferty proszę skierować do generał, przedstawiciela

Konst- Steika,
B r  o d n l c i p  ul. Mostowa 7. (skład maszyn Singer).

Jeden używany MOTOCYKL na sprzedaż 
marki „Triumph* jak nowy.

H T  P rz e d s ta w ic ie le  p o szu k iw a n i.

W E K S E L
z moim podpisem Jen  Neu­
man«« podany p. Hipolitowi 
K aczyńsklem u z Lubawy
ul. Gda ńs ka ,  w wysokości 

zł 1.000 niniejszem

unieważniam
2 takow y cofam

JAN NEUMAN, Złotowo,
Na rołi szkolnej i w ogrodzie 

• Ifją  przez cały  rok

TRU C IZN Ę
W ardowski, Marzęcice
« « ¡A  na mojem polu i ogrodzie 

przez cały  rok

t r u c i z n ę
no kury.

Bolesław  Szulw itz,
Rumian.

Kitka set ctr.

kartofli
s a d z o n e k
Modrowa Industria,Prcussen

2-gi od.lttw
w y d a ją ce  duże p l o n y ,  

m a ne s p rz e d a ż

P ro b o stw o
w  Prąftn icy.

PIEGI
żółte plamy, 

opaleniznę usu­
wa pod gwaran­
cją aptekarza 

Ja n a
Gatfohusoha 

„AXELA“
krem od piegów, V* słoika
2 tO zł. */, sł. 4.50 zł., do tego 
mydło „Axela* 1 kaw. 1.25 zł.
3 kaw. 3 hO zł. Do nabycia w 

następujących drogerjaeb
i aptekach:

Józef Cieszyński, 
Nowemiasto, 

A.Zalewskl.Nowemiasto 
Will, Lubawa.

bydlęcą
m ¡^  p o leca j-

Sjeroż^yjńs k i,
N owem iasto,! Rynek.

S t o ma
prosta z pod cepów nadająca 
się na dachy jest do oddania,

Łaszkiewicz, Lubawa,
Aleje Hallera 4.

Bloki kasowe
poleca

Księgarnia „Drw ęcy“

SAMOCHÓD
Forda limuzyna (nadbu­
dówka), bardzo mało używany 
(10 tys. kim.) ma na sprzedaż.

Wł. Maliszewski,
Lubawap skład meblL

M O TO C YK L
jo o t od z a ra z  na oprzodai:

Jan Krasiński,
skład zegarmistrzowski,
Lu b aw ę, R ynek .

6 mrg.

ogrodu
z masywnemi budynkami ma 

od z a r a z  na oprzodoá«

B iega lsk i, Naw ra,
pcw. Lubawa.

Ostrzeżenie!
__ Doszło do mej wiadomości, że OłdakOWSki Adam  Z8 StraSZGW pow*
lubawski, rozsiewa fałszywe wieści, jakobym mu był winien kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych, że wytoczył mi kilka spraw karnych, za które będę siedział we więzieniu.

Co do fałszywych wieści o rzekom ym  długu kilkudziesięciu tysięcy złotych., 
o sprawach karnych i cywilnych, dałem już swój publiczny wyraz w .D r w ę c y “ 
w  n r. 154 i 146 , przyczem O łd a k o w .k ieg o  potraktowałem jako oszu sta i k a j -  
d an iarza .

Ołdakowski, jako taki, celem osiągnięcia podłych swych celów , szczególnie 
w nieuzasadnionych sporach cywilnych, stara się nadal opierać na oszczerczych za­
ręczynach w miejsce przysięgi i zaświadczeniach, sformowanych przez siebie same­
go, a wydobytych przeku p stw em  bądź namową.

Wobec tego pozwalam sobie ponownie p u b liczn ie  n ap iętn o w ać czyny- 
o szczercó w  tych, przeciwko k tórym  wystąpiłem sądownie.

S tra s z ę  wy, dnia 1 maja 1928 r.

Roman Zajdel

W ni«dzl«lę, dnia 6-go hm 
o godz. 5-to j go pofud
odbędzie się w R a wro w icach 

na sali p. R ó ż y c k i e g o

z a b a w a
z tań c a m ip
na którą uprzejmie zaprasza

O b e rży sta .

Gospodarstwo
w K ościelnej wiosce blisko 
miasta, 110 ««irg. pszennej
ziem i, łąka z torfem, budynki 
w dobrym stanie wraz z żywym 
i martwym inwentarzem od za­
raz na sprzedaż. Cena pc dług 

ugody.

iuljan Kotowicz,
M ikołajki, pocz. Nowemiasto*
Mam od zaraz na sp rzed aż :

37 m o rg o w e
gospodarstwo,
w tem 2 morgi łąki z torfem. 

Cena podług ugody. 
L e ń d z io n o w sk i, 

T rz cin , pow. lubawski.
Mam od zaraz na sprzedaż:
15 morgowe

gospodarstwo
z bi«i!ynkami9 z żywym 
i martwym  Inw entarzem .

JT Cena podług ugody.
Franciszek Flaszyński,

OMULE, poczta S z cz e­
pankowo» wybudowanie.

Poszukują od I. m aja rb .
trzeźwego i uczciwego

szofera
(mechanika)

Zgłoszenia piśmienne do eksp. 
„Drwęcy“ pod n r. 333.

P O M O C N I K
f r y z j e r s k i  p otrzebn y

od zaraz
B ro n is ła w  K u b a ck i,

zakład fryzjerski 
B rod nica  Pom orze.

Potrzebny od zaraz

PO M O C N IK
g o s p o d a rc z y .

Maj. Lipowydwór.
pow. Lubawa.

Ucznia
kominiarskiego
poszukuje od zaraz lub później

Stanisław  Górny,
cechmlstrz kominiarski. 

Ł a t is ,  Pomorze.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 4-go maja rb. o godz. 1-szej w południe 
sprzedawać będę w Lubawie na podwórzu spedytora pana 

Umińskiego za gotówkę najwięcej dająeemu:
1 koszykową kanapę i fotel, 1 stół, 1 binrko, 1 skrzynię, 
mydła, około 30 ff. szarego mydła, 1 kasę rejestracyjną^ 
4 repozytoria, 2 tom ban ki, 1 tombank restauracyjny*, 

i 1 tombank pod szkłem.
Saukalakip kom, sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 5-go maja rb. o godz. 2-giej po południu 
sprzedawać będę w Gronowie u p. Jana Petrykowskieg© 

za gotówkę najwięcej dającemu:
2 k ro w y, I ja ło w icę , I m a c io rę , 2 w a r­
c h la k i i o k o ło  15 ctr« k a r to f l i  w kopcu*

Szukalshfi kom. sądowy w Lubawie.
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|  To w. P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  |
w S z  w a r cen o  n ie

f| obchodzi w  n ie d z ie lę , d n ia 6-go m a ja  rb . S

i uroczystość i| iliHłMSłiURIftHHtltlilHIIItitmiUlttliftMtUttHlllIllitimt
( poświęcenia sztandaru I= MMMMII MIMfflttttMMMIWIhUlMinlMimillMmmiMBHNinH MIIIUlMUHIMMMWfflttMMmiimi gy
i  .s  z naslępującm programem:
| Godz. 11.15 Msza św., poczerń poświęcenie sztan- | 
§j daiu, defilada i wspólny obiad. i->
| Godz. 15.00 koncert 67 p.p. z Brodnicy.
i  Godz. 20.00 uroczysta wieczornica połączona z g' 
| zabawą taneczną. jf

I  ¿4 O liczny udział prosi Szan. Obywatelstwo

(  Zarząd. |
^  ttlluiHiiiiiu j] 11 iguiiiini łlfi BiiuuiiutUj iputtiuum ipwłuiJHi!; imuuHHiiłit BUiunitmii BPiutimigu!UUłlini»nHHri7i"

D ziew czyna
sumienna i pracowita do dzieci 
i wszelkich prac domowych, 

potrzebna od zaraz.
Gdzie wskaże administracja 

„Drwęcy“.

Poszukuję od zaraz uczciwej

S Ł U Ż Ą C E J
T . O S TR O W S K A ,
skład zegarmistrzowski, 

Nowemiasto, Sobieskiego 20

Poszukuję cd x » ra z  porsąd 
nej i uczciwej

d ziew czyn y
znającej się na dobrej kuchni, 

praniu i prasowania. 
Tylko dobra siła będiie 

uwzględniona.
K O R A B I  O W S K A ,

majątek Bratjan.

2 UCZNI
przyjmie w nauką od zaraz. 

Jeden, który się już uczył.

Pajerowski,
mistrz krawiecki, 
N owtm lasfOi

M A S Z Y N Y
do szycia

rekonstruowane „ 8 in j» r l» ,B 
ju t  od 352 s ł  jak i Paw« 

C e n tra l-B a b b ln  i ¡o n o

poleca

Jan Ciszewski.
N owem iasto, R y ń s k a

Swój do swego!


